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y GDAŠSK d.99 maja. m= Przez czas niejaki szukano skrzętnie pię- | wyżnaczono a resztę w nierównie późniejszy czasie. 


knćj wysokopstrokatćj pszenicy, z powodu dość znacznych zamówień 
Z poczynionych z Ańglji, ale teraz gdy główniejsze <kómmissa już po- 
załatwiano i więksi kupcy usunęli się z targu, cena jéj nieco staniała; 
Że jednak dowóz prawdziwie pięknej pszeńicy niejest wielki, a po- 
mniejsze transporta ciągle rożkupują, nie inóżńa się obawiać, 
gatunek doznał znacznego zniżenia. , Pszenica piękna pstrokata jest 
coraz tańsza, z przyczyny Że do Holandji mało jej „odchodzi, a wy- 
syłanie do Francji już zupełnie ustało Pszenica dawna niema Ża- 
| dnego pokupu, tak. dalece, iż gdyby ją nawet o 10 i 15 talar, niżćj 
notowania oddawano, Kupiec się nie znajdzie. Żyto niema Żadnego 
favgu, nikt się nawet o niego nie pyta. Jęczmienia i Owsa kupują 
"bardzo mato, Ea 
Od dnia 16 do 22 maja sprzedano zboża polskiego: Pszenicy 3595 
łaszt. Zyta Il% t. Płacono: Pszenicę 129 do do 136 f „po 250, 970, 
'955, 290. do 310 FI, jak do gatnnku; Żyto 121 do 122 fn. po 142 FI. 
Przez Toruń przeprowadzili płody, polskie od dnia 14 do 20 ma- 
„ja, następujący szyprowie: (Dnia 11, 12 i 13 nic nieprzeprowadzono) 
'—Do Bydgoszczy: Naleba 58 beczek wina węgierskiego. — Do Berlina: 
Klotz 94ł. żyta. — Do Gdańska, A. Nakuszowski 135 ł. pszenicy, 
D. Nuszkowski 5% ditto, M. Grajewski 375 ditto, Weinberg 156 ditto, 
* Paczyński-15% ditto, Porzekolski I6$ ditto, Birzelezyńskí Tą ditto, 
Korecki 50% ditto i 13 cent. Żelaza, Tomaszewski 87 ł. żyta, P. Balcha- 
‘ner 162 ditto, Marzewski 158 sztuk drzewa okrągłego, tenże 2460 
ditto, Lorytowski 1900 ditto, Pinkaczewski 6IQ0 desek sosnówych i SIL 
"dębowych. — Hanf ( zPruss) 1493 sztuk drzewa okrągłego, Koryto- 
„wski 480 szt. belek i S0'sążni drzewa opałowego. 
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Wiadomości krajowe i Zagraniczne. 
Kpotesrwo POLSKIE. — Warszawa. — N. Cesarz 
1. łaskawie przyjąwszy ofiarowane sobie trzeci, czwar- 
tyt piąty tom dziel T. Butharyna, najmiłościwićj uda- 
 qjować raczył autora kosztownym brylantowym pier- 
cieniem., i 


— 


Minister spraw zagranicznych (domagał się pożyczki, 
przytaczał powody dłasktórych jest potrzebna dla ranci 
a między danenii iż jest środkiem przezorności. <P, 
Bignon uważał pożyczkę “wa niepótrzebuą, s pod mzgl:e 


aby ten | dem finansów "jako szkodliwy system, czego przykładeg 


jest Anglja. Minister morski zapówniojąciż ministeriu ar 
przedmiot ten dobrze roztrząsnęło, „.obstawał za -wnio- 
skiem. P. Dernaux żądał oby: przedwszystkiem uspo koić 
umysły, i podal *w'tym cela sdwa środki, l) znskarzyć 
dawnych ministrów; 2) żadnego niedostarczyć wsparcia 
póki czynności ustawie przeetwne: zniesione niebędą. 


Pana Roux idfa słabości 'organu niemożna byto ssły- 
szeć. P. Pracy wadziwiony, 1% 'ani ministrawie ari 


komumissja niewyłożyła dokładnych pobudek tak nader 
ważnego. projektu, żądał, aby przystąpiono do porsądkiu 
dziennego. P. Bessieres przedstawił, 12 głosować będzie 
za projektem, zastrzegując dodatek, aby większą część 
pożyczki wzięto na spotrzeby wojska. lądowego i mor- 
ski-go. Przy końcu posiedzenia powinau byla. raba 
zamienić się w:possedzenie tajne, wcelu rozteząsania wnio- 
sku złożyć mającego się przez jednego zdeputowanych któ« 
ry jedaak niechcial na teraz dzialań izby:przerywać; mówi 

że mim jest P, Lafsyette, i zamierza króla uprasza 

najpokorniej'osprzy wrócenie. gwardji marodowej panye 
kiej. "Na posiedzenia'dnia:fl maja mowił P. Phil żę” de» 
putowani zawiniliby <Franeji gdyby pomnażali podatki 
tak czczych z pobudek jakie ministrowie -przytoczyk, 
że jezli idzie óbezpieczeństwo Francji, należułoby raczej 
przywrócić gwardję obywatelską, aby utrzymać instytąr= 

cje i porządek wkraju'wyrawdzie terazniejsze ministęjwma ` 
nieściąga na siebiesnagany, lecz niówca przekłada insty tiie 


į tueje jako wieczne, gdy q:rzeciwnie ministrowiesąodv «dale 
| ni. P. Lafite wystawiał aż od lat IA Francja uży a» pokoju, 


Że posiada'siłę narodu, to jestssiłę ludności i finavsów,u- 
znawał potrzebę projektu i obszernie rozwodził się nad 
sposobem urządzenia pożyczki. Minister skarbu przytos 
czył'za powód uzupełnienie wojska lądowego i mur- 
skiego. “P, Constant mówił, że gdy Villele przez sześć 


FiaNCJA. — Na posiedzeniu dnia I3 moja roztrząsano 
projekt pożyczki 8» miljonów franków. -Karól ‘Dupin 
—-mówi!, że gdyby szło o utrzymanie godności i uiepodie- 
glości tronu, naówczas. zapytalaby się izbu, czemu.pu.e- 
amaeżono tik małą ilość; kiedy jednak niezachodi Ža- 
„, dme niebezpieczeństwo, należy zatóćm w tej mier/e'zasjią: 
| gnąć objaśnień od ministrów. Ponieważ minister uwia« 


łat wystawiał finanse 'w stanie kwitnącym, a Clermont 
|"Fonntre' iż Francja jest strasźną, ztzd wynika, że albo 
oni nas oszukiwałi, ałbo teraźniejsi się mylą: zakończył, 
iż póki się nie dowić na co dawnieisi min strow'e tak 
|seśkie fundusze-szafowali, póty na niniejszy projekt 
| oNE nie będzie, tem bardziej, iż zdaje mu się, że. 
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tertażniejsza pożyczka może na inne cele, np. dla spra- 
wy Hiszpanjiużytą będzie. 


O 


NORWEGIA, — Król J, szwedzki, chcąc położyć ko- 
niec wszelkiej wątpliwości względnie obchodu w dniu 
I7 m«ja”rocznicy przyjęcia konstytucji w Eidsvoll, wy 
dał następujące obwieszczenie; s, My Karól Juan etc. 
Spodziewał się król i miał zupełne prawo do przeko= 
nania, Że osoby które od lat cztćrech spokojnych Nor- 
wegji mieszkańców za zbliżeniem się dnia I7 maja po 
burżyć usiłowały, zaprzestaną obrzydłych zahiegów, juź 
dla tego aby nie działać wbrew konstytucji zdala 4 listo- 
pada Ł8If, już z obawy obudzenia dawnćj nienawiści 
dwóch ludów, które pierwej przez kilka wieków krwią 
swoją broczyły ziemię ojczystą, a które teraz są szczę- 
śliwe j godne zaufania, jakiego wymagał zobopólny ich 
interes, Z tem wszystkiem ubolewał, a nawet zasmucił 
się król, gdy spostrzegł że kilka osób usiłuje jeszcze 
obłąkać publiczną opinję. Niechce król zataić swojego 
sposobu myślenia wtćj mierze i wynurza go narodowi 
z ufnością dobrego ojca, mówiącego do swoich dzieci. 
Podobało się opatrzności w wiecznćj jej dobroci rozpro” 
szyć gęste chmury, które wroku 1814 krajowi groziły 
i zamienić na korzyść Norwegji zaszłe odtąd wypadki. 
Jakkolwiek mialy w tem udział ręce ludzkie, jednakże 


pewną jest rzeczą, że terazniejsze szczęśliwe. polożenie 
‘nie jest dziełem obrad i uchwał z dnia I7 maja. Połączenie 


z Szwecją położyło koniec smutnemu położeniuNorwegji; 
konstytucja z r. 1814 przypieczętowała to połączenie iza- 
ręczyła półwyspowi skandynawskiemu spokojaąq i szczę. 
gliwą przyszłość. Kenstytucja z d.4 listopad: 1814 r. jest 
jedynóm prawem zasadniczóm Norwegji; król z narodem 
zoprzysiągł ją wzajemnie poukończenia sporów, których 
'gzkodliwe skutki naród jeszcże dziś uczuwa. Ta to pla- 
ga zubożyła kraj i rozlewała krew Norwegian i braci ich 
szwedzkich, Dzięki wierności narodu, milości porządku 
` f sprawiedliwości, wierności dochowanej złożonym przy- 
sięgom! Dziedziny wasze są już od lat l4 spokojne i hez 
przerwy zbieracie plony rzuconego w ziemię nasienia. Pra- 
wo zdnia4 listopada ISI4 rozdziela władze konstytucyj. 
pe i oznacza powinności, obowiązki i prawa tak króla 
jak każdego obywalela. Król przyrzekł uroczyście za- 
-chowywać iuiwzymywać to prawo; a naród winien jest 
"dla tegoż prawa ufność, uszanowanie i posłuszeństwo. 
"Prawo z dnia 4 listopada 1814 zawiera wszystko co dla 
„nas powinno być drogie i swięteg są w m'óćm oznaczone 
'nowe powinvoścj, wskazany jest porządek, wjakim na- 
piępowąć posobie winny zmiany i ulepszenia. Prawo z 
dnia 17, maja DIH jest nieważne, od czasu jak konstytucja 
z dnią 4 lifopąda w miejsce jego wstąpiła i wzajemnie 
zaprzysiężoną zostałą, Pamtego prawą nie można przy- 
- qoeząć na Żadnych publiczaych obradach, podobaie jak 
mszelkiego tonego, które przez późniejsze usiawy jest 
* zniesione, ról oświadcza, żę nie pochwala schadzek 
pdbywanych w dnia {7 maja od roku 1821. —Sehadzki 
je dały powód go scen przeciwnych dobremu porzą. 
« kowi i publicznej przyzwoitości, a zrządziły niesn ski 
į poróżhienia między: rozmaitemi klasgami społeczności. 
Bą to Fakta których zaprzeczyć nię możąq  Zitych po- 
wodów. rozkazuje król. dia: zapobieżenia tąk nie pomy: 


coby się przeciwić moglo konstytucji z r. 1814, praw om. 


w ogólności i porządkowi, Spodziewa się król, że pod. 
dani nie naruszą spokojności publicznej i poleca zatem 
wszystkim władzom cywilnym i wojskowym, aby z 
wszelką surowością praw z temi postąpili, którzy bez 
względų na- ojcowską przestrogę dopuściliby się 
przekroczema praw lub przyzwoitości. Narodzie Nor. 
wegski! Jesteś prawy i wierny. Przypomnij sobie nie. 
szczęścia jakie cię abarczały przed czternastu laty. Po. 


równaj dawniejsze z terazniejszćm polożeniem. Chcesz]; 


pomnożyć swoje szczęście, zostawić potomkom swoim 
dziedzictwo, żyć spokojnie pod tarczą praw ochronnych; 
nie przestawaj więc sluchać głosu twojego króla. “On 
obdarzył cię wolnością i nadał ci równość w obliczy 
prawa. Qa otworzył synom twoim zawód honorów, 
On sam zaręczył ci nadania. Uważaj zatćm zawsze z 
ufnością naród szwedzki jak twego brata i odpieraj ka. 
„dego coby naruszyć chciał twoje swobody i} poróżnić 
ojezyzaę dwóch ludów bratnich. „, W Chvystjanji dnia 
7 maja 1828 (podpisano) Karól Jan. (GSK) 
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Wiadomości Naukowe. 


onegoż konsumcji. 
CDokończenię) 


O zmniejszeniu produkcji zboża i powiększeniu. 


Przecież wszelkie usiłowania rządu, mało przyniosą 
korzyści, jeżeli ich pojedyncze niewesprą osoby. "Fo 
zaś nastąpi w tenczas, gdy z jednćj strony zastosują 
swe gospodarstw owićjskie do obecnych kraju potrzeb; 
przez co i dochody swoje o wieleby powiększyły i 
fabrykom krajowym w niższćj niż za granicą cenie, po- 
trzebnych dostarczyłyby wątków; z dvugićj zaś gdy 
zrzucą z siebie to równie szkodliwe, jak w oczach roz- 
sądnych . cudzoziemców nawet smieszne, zbyteczne 
zamiłowanie tego co z zagranicy pochodzi, a pogar- 
dzanie tón co na ojczystćj powstało ziemi. Nie twier- 
dziemy wszakże bynajmnićj, aby b z względu należa. 
ło potepiać wszystko co z zagranicy pochodzi; ani od. 
mawiąmy przemysłowi zagranicznemn wysokiego do- 
skonałości stopnia. Owszem, kiedy skutkiem przyczyą 
o których zamilczać lepićj, zostaliśmy pod wzgledem 
cywilizacji przemysłowćj tak dalece po za innemi kra- 
jami, iż nawet co do pierwszych potrzeb życia, od 
niedawnego dopiero czasu przestaliśmy onym hołdo» 
wać, tedy słusznie uczyć się nam od nich i przej. 
mować należy, Ale przejmować winniśmy jedynie to, 
co do wyniesienia i zbogącenia krą u służy, ale nie cą 
go zuboża i wstrzymuje wzrost jego, Służy zaś dr 
wyniesienia kraju: naśladowanie zugranicznego sposobu. 
uprawiania ziemi, o ile się to z miejscowością | innee 
mi stosunkami zgadza; słu:y oświecanie włościan i po-- 
stawienie ich w rzędzie istot kosztujących szczęścia i 
swobody, azarazem przyczyniających się dó bogactwa i: 
pomyślności krajowćj; słuny do- uqvskon rlenia onegoąż 
zna omógć przemysłu zag anicznego i rozkrzewiąnie g» 


m wypadkom, aby wszystkie włądze nadtem czu, |w kraju: Służy miano vicis, nischby i przesądzone 44% 
miłowanie wszystkiego co na ojczysth powstaje ziemię 
Gó4 bowiem przyłożyło się ną,więcćj do doprowądźe+ 


i „ 


gely iżby 4 powodn dnia tego nie takiego się nielziało 


= 
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zemysłu, a skutkiem onego i znaczenia Anglji do 
í jeżeli nie zapało wyniesienie 
rzemysłu jnarodowego, którym najniższego nawet sta- 
nu i położenia mieszkancy W: Brytanji, tak chwale- 
bnie się odznaczają ?— JY strzymuje zaś pomyślność kra- 
ju: ten stan nikczemay rolnictwa, bo cgromne kapitały 
corocznie daremnie pozostają w ziemi; ten nędzny stán 
włościan, bo ubogi rolnik jest równie obcym swej 
„ojczyznie jak tej ziemi którą potem czoła swego skra- 
pia; bo mało konsumując płodów rękodzielnych, mało 
przyczynić się może do wyniesienia ojczystego prze- 
mysłu. Rzecz bowiem udowodniona, iż konsumcja 
niższych klass, bo licznićjsze, skoro w pewnym zamożno- 
ści znajdują się stanie więcćj miernem! wydatkami wspiera 
rękodzielnie jax konsumcja, klass wyższych. Z7Sstrzy- 
znuje. nadewszystko pomyślność kraju, ta szczególniejszą 
obojętność jaka, nie moówię u ogółu, lecz u bardzo) wie- 
lu osób, na krajowe wyroby, spostrzegać się zdaje; a 
przeciwnie zamiłowanie wszystkiego co nie jest kra: 
Nie twierdzimy również bynajmniej, by wszystkie 
krajowe wyroby już dziś wyrównały zagranicznym. 
Ałe niemożemy pojąć, z kąd tak wielka między niemi 
różnica pochodzić ma, ktorą miłośnikom cudzoziem- 
czyzny dostrzegać podoba się. Cóż bowiem najwię- 
cćj ma wpływu na dobroć wyrobów? a) dobroć ma- 
tetyału, b) dokładność narzędzi, c) zręcznosć robotni- 
ków. Niepracujaż u nas dotąd powiększćj części za- 
graniczni rękodzielnicy na zagranicznych lub im podo- 
bnych warsztatach? A co do materjałów, wszakże to 
są te same gatunki, co dawniej za granicą przerabia- 
mo. Wreszcie, jeżeli w istocie wyroby krajowe, mnićj 
53 neco od zagranicznych doskonałe, tedy powtarzam 


gia przem 
tak wysokiego slopnia, 


niech tylkó rękodzielnie naszę mają odbyt, a pewno, 


opiece rządu, w krótce. wyrównają 
lub przeniosą zagraniczne, albowiem zysk jest najmo- 
cniejszą doskonalenia -prężyną. Słowem mićjmy 
tylko cierpliwość, wytrwałość, a mianowicie miłujmy 
gorąco co jest ojczystóm, a wszystko pojdzie dobrze. 
Sprawiedliwszy krajowym wyrobom obecnie czyniony 
zarzut jest: wysoka onych cena. Tego nieprzeczemy; 
zle wypływa to najprzód z natury rzeczy: ponieważ 
początek w każdym zawodzie, z różnemi trudnościa- 
mi walczyć musi; a potem z małego onych, odbytu. 
Niech tylko odbyt się powiekszy, a cena ich zmnićj- 
szy się niezawodnie: bo każdy rękodzie nik zna dobrze, 
iż nie wysokie ceny, lecz raczej wielki odbyt, zna- 
komite korzyści przynosi. Tak jest; z pewnością twier- 
dzić można, iż skoro u nas odbyt odpowić prodnkcji, 
ata stósować się bedzie do płodności ziemi naszej, 
tedy niezawodnie wyroby polskie, równe co do dobr '. 
ci zagranicznym, e wiele o: nich tańsze będą. 

A więc, kiedy dziś pomyślność kraju, a mianowicie 
dobry byt rolników od rozkrzewienia przemysłu ręko- 
dzielnego, czyli od wzrostu fabryk i rekodzielnió w 
zawisł; kiedy te w tenczas dópićro wysokiego dojdą 
stopnia, gdy im udoskonalone rolnictwo w nizszej jak za 
granicą cenie, potrzebnych dostarczy materjałó w, tedy 
jasno się wykazuje, że w obecnym stanie rzeczy, po- 
myslność i bogactwo narodu, jedynie od stósownega 
wzięci się PP, „iemianów zależy: Spodziewać się za- 
tóm słusznie możemy, iż przejąwszy się tą prawdą,chłu- 
| bni tak zaszczytnóm przeznaczeniem, wszystkie 


przy tak dzielnej 


| pozniej zjednasz sobie szacunek ludzi uczciwych. 


łożą, by wydzwignąć rolnictwa, a mianowicie włościan, 
z tego nikczemnego do tak- upokarzających uwag, sła- 
Sznie poniekąd powod cudzoziemcom dającego stanu, 
_ Wykazawszy dość jasno by przekonać nieuprzedzo» 
nego, bo uprzedzonego o wlasnćm zdaniu któż kiedy 
przekonał ? Ze powrotu dawnych handlowych stosónkówy 
a;z niemi wysokich cen zboża na żadęn sposób spodziea 
wać się nie można; wskazawszy, co czynić należy, we- 
dług zdania naszego, by rolnictwo; tak z nikczemnego poe 
dzwignąć stanu; wypadałoby pewnie cóżkolwiek po- 
wiedzieć i o usunięciu tej zawady: którą smulny stan 
| finansów, polepszeniu rolnictwa stawia. Atoli ponieważ 
przechodzi to i udolność naszą i zamierzony zakres, 
przeto zachowamy tu milczenie. Zażądałby zaś kto 
usilnie naszego wtćj mierze zdania, tedy odczytaliby: 
śmy to, co mówi sławny Weiss, w swem powszechnie 
cenionćm dziele. Principes Philosophiques, Politiques gt 
moraux, 8 Edition. Paris 1819, na karcie 127, Tomu 2go. 
Niemasz na zBytki? porzuć je całkiem, mieszkałeś w 
pałacu, przenieś się do domku którego główną 0e 
zdobą niech będzie prostota. .Meble twoje były zdrze- 
wa indyjskiego, zamień je na sprzęty krajowe; mniej 
bedą kosztować a równie jak pierwsze usłużą, Jas 
dłeś na srebrze i porcelanie, używaj, fajansów lub 
statków kamiennych; nityle w prawdzie błysczą, 
lecz są czyste i tanie. Siół twój składał się z poe 
traw mocnych, rozpalających, z wina zagranicznego, pij 
wodę kryniczną, używaj wi-le leguminy a mało mięsa; 
bezsenność, ociężalość, nudy, zły humor, podagra, 
hiragra i cały szereg chorób, które zbytek sprowa- 
dza, będą rzadsze najprzód, a później calkiem znikną; 
wstrzemięzliwość zaostrzy i apetyt lepiej zachowa 
ci zdrowie, jak cala sztuka twego kuchmistrza i leka= 
rza. Nosiłeś batysty, bławaty, sukna sedańskie; uży. 
waj szarży krajowćj i domowego plótna, ale celuj czy- 
stością i dobrym smakiem, Trzymař-ś do usług zgrae 
ię zepsutych próźniaków„ oddal ich: będziesz wol- 
niejszym i lepszego humoru. Posiadasz talenta? 
niewstydź się użyć ich do' twego utrzymania; chleb 
sniady i uczciwość niech twajem będzie godłem. We 


wszystkićm zachowaj skrupulatną harmonją. Niech twój 


dom, i wszystko co się w nim znajduje, podobném bę- 
dzie raczej do siedziby majętnego rzemieślnika, jak do 
mieszkania zrujnowańego bogocza; niech w nim panuje 
wyszukana czystość i pewien stopień obfitości: chociażby 
tylko w kartoflach. Z wszystkich dawnych ozdób zacho- 
waj jedynie kilka dobrych xiążek; z dawnego sladu, 
nieskazitelność obyczajów, obszerność wiadomości i 
ujmuj teą grzeczność; położenie twoje, nowego nada im 
blasku. Wkrótce spostrzeżesziź przyzwyczajenierówną 
poniekąd stany. Odkryjesz rozkosze 70- których 
dawniej żadnego niemiuleś wyubrażenia. Zyskasz na, 
spokojności i swobodzie, +: co straciłeś /na blasku 
czczćj okązałości. Najprzód sprawisz podziwienie, a 
Byłeś 
niegdyś tylko bogatym, tudziesz teraz mędrcem. W miej- 
sce fałszywych pasibrząchów, znajdziesz kilku*' prawdzi- 
wych przyjaciół,nawykłszy zaś do rozkoszy prostych, Wya 
szukane, stracą dla ciebie wszelkie powaby 'Tym sposox 
bem, dodalibyśmy, oszczędzisz bezwątpienia tyle, ile po- 
stawienie rolnictwa w przyzwoitym stanie wymaga. ` 

Dalecy jesteśmy od mniemania, bvśmy tu cożkotwiek 
nowego obiawić mieli. Sąto prawdy stare, większej 


hsil pray- į części, czytelnikom dobrze znane, ale przecieź nie wszy% 


iw bi 
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à stkim. Do ostatnich liczemy łudzącyćh się powrotem da- 
„wnych handlowych stosunków. ** Wszakże cla tych jedynie 


„wzieliśmy pióro wrękę. Szczęśliwi jeżeli choć jedne 


zgozmylnćj na-prawdziwą naprowadzimy drogę; jeżeli choć 
+dnajmniejszejczęsci, do'wzrostukraju i pomyślności na- 


SE „ «Nepomocen Kurowski. 


„wodowej.:przyczynić się zdołamy. 


DS NS ww jakim prawo naszę:chłosię uważa. 


r- s 


¿P.'uważać:należy za obostrzenie lu» -za 


„widzę literacki spór dosyć żwawy. 


w «Autor uwag nad tą rozprawą w N125 i126 Gazety 
„Polskiej umieszczonych, uwaza obadwa:'te artykuły pra- 
„wa co do okoliczności o którą rzeczidzie,za zupełnie jasną 
Fi srozurniałe; wspiera to.jeszcze art. <5 kodexu który 
„chłostę wyraźnie między kary: poprawcze i policyjne poli- 
deza, a tem: samém niedępu-zvza, iżby takowa w przypad: 
„kach więgą-1ki LEI obiętych, za: obostrzenie użytą być NICE 
Z drugiej sirony gani autorowirozprawy, iż-mu sie 
jpodobało zasadę tę artykułami Żlg 1226 objętą, do cote | 


«gta. 


„go rozciągąć kodexu; gdy przecież z porownania prawa ko- 
;dexu karzącego z ustawą sejmoxąz dnia qz czerwca 1825 


-r. zmieniającą karę na podpalaczy, widocznie ekazuie-się; że 
„chłosta tylko w przypadkach oai. za-solą karę 


„poprawczą lub: policyjną jest karą sczyłi właściwie pod- 
- „sławieniem, „gdzie -zaś <a prawo na przypadki karze głó 


Whe) ulegające przepisuje, tarn jest zaostrzenie, które co do 
własności swych, za jedno «z samą karą "uważane być nie 


<możę. 3 
Przeciwnie autor rozprawy usprawiedliwiając sie jak 
fmówi,z żej publicznę: zaczępki, tłumaczy się w Nrac! 
Sy86, 137, 156, i 139 Gazety Polskiej, między innemi, tak 
seo do powyższego zarzutu: że gdy cały zakres baduń je 
go ściągał się tylko- do występku podpałęnia b występki 
krądzięży,nie zaś do zbrodni żęgo samego rodzaju,i gdy pu 
wołanę prawójsęjznowe zr. 1825 jest ty tko praw zrexcępcyj 
«hem, przeto "nówiąc D ogólnej regule, wsponiinać'o excep 
cjach nięuważał za 'rzecz poirzelną. Obstaje wszakzż 
` przy tem, że jak: już w swóm miejscu udowodnił, 'podłuę 
zasad kodexu naszego karzącego, chłosta uważaną być 
może tylko zakarę, nie za obostrzenie kary. Ę 
.Ztego co-się dotąd powiedziało, ico R. dakcja Caze 
ty Polskiejwzgledem nieukontentowania autora uwag 
nad tą rosprawą w N134 swej Gazety -umieś: ita, poka- 
amje się, że spór ten jest dosyć żacięty, imi ledwie do- 
myślaćby:się można, że autortvch uwag nie czując sie 
, pokonanym, w dalszćj jeszcze obronieswych zasad wi 
‘täpi Niejest moim zamiarim stawać w obronie któ | 


rejkolwiek:strony; bo przyznam się że od wojny (lite 


sxackiej mam wielką odraze, a zatóm nie życzy!btm so 
bie przez «obronę cz: jego bądź zdania, sciagnąć 
ma'siebietakże może publiczną zacze kę. E*cz po ednść 
obiedwie walczące strony, i jeżeli można przez ostudze- 
nie wspólnego zapału zbliżyć je ‘do siebie, nikt zape: 
Yaię ża złe mi nie poczyta. Srzodek do tego może bę- 


“= W Drukarni przy ulicy Nowoiniejs 


-y Kilka uwag w przedmiocie sporu tyczącego się sposobu 


+. „Rozprawa umie: zczona'w T. I. posz: 2 Themidy nad 
„Tem przez samego «utora zrobionśm 'sobie'zadan'em: ,, 
„Czy chłostę podług przepisów Art. 2 gi z26kod. karz. Kr. 
j podstawienie 
„kary więzienia na podpaiaczy i złodziei? zrządziła jak 


7 


jego dyspożzyc i stosować się, a wrazie wątpliw ; 
literalnie, lecz jak najlepiei w porównaniu z inn: mt 
; prawnemi przep'sami rzeczy przysta!, 


dzie najskuteczniejszy, gdy pokażę ze obydwie strony 
są w błędzie. RZ: yi 
Błędnie albowiem twierdzą ,, in Thesi,, tak autor roz. 
prawy jak i autor uwag nad tą rozprawą; jakoby chłostą 
o której artykuł 219 wspomina, w duchu całej TI wcięgi 
kodexu  karzącego absolute nie za | obostrzenie 
lecz za podstawienie kary uważaną tylko być "mo. 
gta, bo art. 323 tegoż kodćxu przekona ich,że pr. wow 
przypadku tam objętym, do kary zamkniecia w ‘domu 
poprawy, zaostrzenie tejże kary poprawczćj, według art, 
219, a zatćm niewątpliwie zaostrzenie przez chlostę 
„przepisuje. ę ; "de 
Błednie także autor uwag nad rozprawą z art. 5 kod, 
wywodzi: iż chłosia w występkach nie może być uważatą 
2a obostrzenie, tylko za podstawienie kary, dla tego: iż tam 
jako kara wyraźnie jest wspormmiorą a abostrzenie * nie na: 
zywa się karę, bo wszakże w art. 286, 288 289, 290 kod, 
karz. znajdzie dostateczną odpowiedź, że “co według 
wskazanej reguły w art. 34, 35, i 221, prawo jako zą- 
ostrzenie wskazało to samo w powyższych szczegól- - 
uych przypadkach, nazwiskiem kary oznaczyć nzńało 


ra 


potrzebę, Per: 
Jednę atoli jeszcze uwagę obydwom 'autorom uczy- 
nić, miejsce to znajduję być stosownećm, a mianowicie: 
je prawo naszego kodexu karzącejo w postanowieniach 
swych, nie przywiązuje się zbyt ściśle dó jednostajno- 
¿ci wyrażeń, lakn. p.ten sam wyraz zaostrzenia októ-. 
rego znaczenie spór tu zachodził. użyty jest w art. 56,57, 
59. 60 kod: karz. chociaż z porównania ich z art. 55 36, 
I. niemniej 2 art. 230, pei reen 232; X: aey 
oczywiścieokaże się, że uczyniona w tamtych artyknu= j 
łach wzmianka o zaostrzeniu kary, nie ściąga się do 
sposobów zaostrzenia art. 34 i35 objętych, lecz raczej „do 
przedłużenia k ry w tym samym stopniu. Podobnież 
wyrażenia kodexu karzącego: i 
1.) w artykułach 267 1428 ,,że kara poprawcza w tynt 
samym stopniu zaostrzona bydź ma,, EE e 
2) w art. 278, 377 i 447, ss że ukaranie surówiej w | 
stopniu nastepować powinno. ., RE 
3.) w art 315. 455 437» » Ze kara poprawcza w miarę | 
okelczności zaostrzoną być Mass | SĘ 
4) wait 419 „iż kara tam przepisana z dodaniem zą- 
strzeżeń kar poprawczych wymierzoną być ma s, 
5) w art. 439. „iż kara w okolicznościach tam wyt- 
knietych sur'wszą i zaostrzoną być powinnas, i 
Są oczywiście miedzy sobą różne, a przecie” w przypad- 
kach pierwszym ı drugim, widocznie, w trzectm zą5 nie co 
wątpliwiej zda ą sie być jedno znaczącemi: „ Ze w miarę 
gkoliczności obcią ających, kara w tymsamylm stopniu 
orze dłażoną być ma; ,„,—w dwuch zaś ostatnich przypad 
kach pod Nrem 4 i5, nie zdaje się być wątpliwóm, że 
ram o właściwóm zaostrzeniu katy zart. 22: Jest 
wzmianka. 088 
Z czego wszystkiego wynika: że Z samych wyrażeń | 
prawa, ogólnej i bezwarunkowćj reguly ustanżwiać nie | 
można,że owszem w praktyce sa 


dowe do szczególnych | 
ości nie i 


tłomasczyć ane 
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